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ądź pozdrowione morze 


Morze! Morse! Dziś unowa — i polskie morza. 

Dei znoru na brzegu morskim wartą trzyma szary £olniera polski, swemi 
besyma dobromi, w któych słocą sią iskry radości, obojmnjąc bezgraniczne prse- 
ktworzD. 

Dzi znowu Morso, do którego Jąk huragan szedł Ohrobry, e które boje 
krwawo gtaczał Hraywousty, borykał się rozpaczliwie Łokietek, walosył wytrwale 
uparty Litwin Kesimiora Jagiellończyk, którego strzegł w daleką przyszłość umiejący 
patrzeć Batory — dalś snowa to Morze zalutuje i pozdrawia w imienia narodu pol- 
skicgo szary żołniors polski, 

Wiate morski miłośnie etłuje jego twara zgorączkowaną, fata morska piest- 
aaotliwie tuli sią do jogo stóp Blrudzonych. 

Morsel Morza polskiel ; 

Nikt niema data większego prewn posdrzwiać Cicbłe w imieniu Polaki, jek 
Jej fołniorz, nikt mie zasłużył bardziej na tę radość, aby pierwszy usłymioć nieśmier- 
telvą pieśń szumy tych fal, tę pieśń, która radością dokonanego dzieła rozaadzała 
pierai Syna Jagiełły, pod rytm której śnił awo say wielkie Batory, 

Morgo, Morze ukochane! Morze, tęsknoto | pragnienie nieprzeparte wszyst- 
kich wielkich ludsi w Polsce, — ten młody i szary żołnierz, który dzid Ciebie po- 
zdrawia w imieniu Wsrezawy—Krakowa--Poanania ciernistą drogę odbył, nim stanął 
na Twym brzegu jesnym. 

Ton szary totniors polski, śniąc sen młoty o Polece Niepodległej i Zjedno- 
czonej, szedł do niej przoz upokorzenie głażby pod rozkazami wodzów obeych me- 
sarstw, waloząć osy to pod Łowezówkiem i Rokitną, ozy to pod Krechowcami, ozy 
ło na Murmąnia lab na brzegach dalekiego Bajksła, Ten żołnierz azod} do Ciebie, 
Morze, po przes Baczypiornę, Benjaminów, Marmaros-Bzigot, bitwą pod Kaniowem, tu- 
łaczką po stepach Kubania i tundrach Północy, po przez szukanie gościaności w da- 
lekiej, słonecznej Freneji, 

A gdy neród gały wyparł się wiary ojców I dziadów — tylko ten £ołnierz 
szary wierzył, A gdy oały naród giął kornie kark przed ciemiążcą, ten szary tol 
niers wypowiadał wojnę wszystkim saboręom, A gdy naród cały upadał na ducha — 
tyłko żołujerą ton szary nie tracił nadsiel i szedł w podziemia, by tam kuć broń, 
lvb rozbiegał sią po całym świecie, szakając takiego sakątka, gdzieby mógł skupić 
sią i zdobyć karabin, 

Jak drogo nieras, bo krwią swą, masiał on płacić sa ten karabimi I płacił s 
dście polską hojnościę, bez słowa wyrzatu i skargi. 

I jeśli dziś przeżywamy tą cudowną chwilę w dziejach narodu polskiego, 
chwilę, której będą zazdrościły nam wazyetkie prayssło pokolenia — i jeśli ta ohwi- 
la jest nagrodą ga ©iezpienia i walki minionych pokoleń == to w tym świętym kie» 
liahu polskiego oforpiemia i męki, cierpienie i krew tego młodego Bzareco żołnierza, 
który Bpiawuje dziś wartę na polskim brzeęga morskim (kropla w morzu obojętności 


i bierności enłego dzisiejszego pokoleniął) było jednak tą kroplą ostotnią, która 
przepełniłe miarę cierpień Polski, j 

Morzel Żołnierz Polski wytrwale i wiernie będzie pełnił atrag przy Tobie, 
bo kocha Ciebie ogromem swych wysilków | olezpień, radością wspomnień uwych bitw . 
i zwycięstw. 

Lecz osy naród qały będzie należycie cenil i strzegł Ciebie, Morze, skarb 
bezcenny, który z powrotem odzyskał? 

Wszakże naród polski, w swej szerokiej masie, nigdy nie doceniał należycie 
gnaczenia posiadania dostępu do morza. Tego, o oo tak wytrwale walczyli, do czego 
tak niestrudzenie dążyli Wodzowie Narodu, sam Naród należycie nie bronił, nie 
tzoszonył się zbytnio o te, aby mocną mogą stanąć na brzegu morskim. 

Niechże dzid każdy polak uświadomi sobie w całej połni znaczenie posladae 
nia dostępu de morza, niech x tem Morsom, tak niespodziewanie, bes żudnych wysił- 
ków oduyskanem, mocne się zwiąże i spoi. Niech kaszubów, którsy wyszli zwycięte 
cami s ogniowej próby germanizacji, oteczy Państwo Polskie troską í Berdoozną 
miłością, 
|Niech Gdańsk, ongiś tak przywiązany do Polski, a driś tek nienlny, mądzą 
polityką tolerancji i szacunku zwiąśe sią na nowo s Polską węzłami szozerej pray- 
jaźni i wzajemnej potrzeby. | 

Morse. — Osy doceniamy emły ogrom jego znaczenia dla nas? 

Osy doceniamy, te diś jesteśmy narodom, któzy ma wolną drogo ĉo GWego 
świata. 

Statki polskie, szybując po oceanach i posdrawiejąc statki wszystkich innych 
wolnych i potężnych narodów będą tym narodem przypomicały wciąż, że Polaka sio- 
wu weszła do ich rodzimy, 

Morze da nam szerokie horyzonty, sbligy nas z całym Światem, Polska kule 
tura nabierze nowych dodatnich cech, wytworzy się w Polsce nowy typ polska, który 
ealo życie będzie wędrował po różnych ziemiach, spełniając azczytno zadanie topit» 
sentowania Polski. 

Niechże ta Polską, która przez odzyskanie dostępu do morza wplotła słę w 
potężne kolisko i wir międzynarodowego życia, będzie krajem, ọ którym bądzie szła 
sława, jako o Państwie Ladowem, o wysokiej kultarze i tolerancji. 

Morzel Morze nieśmiertelne, — niech wiehry Twe idą przez całą pełską 
siemię, niech zmiatają te ebco pokłady, które narosły na psychice pełskłoj w czasie 
wiekowej niewoli, Niech wichry twe smiatają zatęchłość obskorantyzmu, ciemnoty 
i bierności. 

Morze! Niech Twój potężny niedmiertelny dech szapładnia i rozsadza piormj 
polaka tęsknotą i pragnieniem czynów i idei tak wielkich, szerokich i nieśmiertele 


„ngeh, jak Ty Morze! 


Morze! Bądź pozdrowione i po wiakil 
Tadeusz Hołówko, 


W dniu dotarcia do morza. 


posiada, Mogi stworzyć modas vivendi s 


; i sa potomki naszę i sa cnłą Koronę 
miastem Gdańskiem, któremu traktat wer- 


Polską, że przerzeczone ziemie i dzie» 


Wojska polekłe dotarły de brzegów 
Bałtyku. W ocząch naszych powtórzył sig 
znowu ten wielki fakt, jaki pradzładowie 
nasi z przed B00 lat przeżyli pa zwycięs- 
kim pokoju toruńskim Kasimierza Jagiel= 
lończyka.* Sz$eudar pelski powiął po raa 
wtóry ponad ziemią pomorska, chełmińską 
michałowską, oedwiecznie przez ludność 
polską zamieszkałemi, dwakrotnie nam 
podstępnie l gwałtem wydartemi, rags przez 
zakon kpęyżowy, drugi raz przez Fryde" 
ryka | ay Z 

le jak po zdobygiu age i Mal- 
borga w roiu 1466 tak obeenig po prze- 
granej wejnise śówiątowej, gwałt nonżaje 
odparty | przekreślony, a prawemu właś- 
eicielowi powsóconą jego własność. Oj- 
czyzua nasze sięga znowu do morza. A po- 
kolenu naszemu danem jest tem samem 
ten cov} usiągnić, jaki prayświecał tylu 
wielkim monarehom polskim, Chrobreinu 
i Krzywoostemu, Kazimierzowi i Zygmur- 
tom, siefanowi i Władysławowi IV; przy- 
stęp do morza! 

Wielki to dla naszego narodu dsigil 
i słuszuje obchodzimy go dziś narodową 
uroozystością. Dzień ten niesie dla Polski 
jedną a rękojmi jej przyszłego dobrobytn, 
rozwoju jej huudlu, bezpośredniego zwią 
sku s liuropą | Ameryką, 


Ale 1 drień ton jest równiaż wielkim 
1 pożytecznym wypadkiem dla starożytnej 
siemięy pruskiej oraz dla Qdańska. Od- 
zyskuje ona na nowo pierwszorządne was 
runki rozkwitu, jaki podoięty został przes 
bezprawse przyłączenia województw pols 
skich do Prus i przez nienatoralne ich 
odolącie od ziem połakich, Miasta pruskie 
z Gdańskiem na czele wyjdą na nowo sa 
stanu prowinejonalnej wegotacji, uryskue 
jąc Warunki, aby się wznieść do swoj 
dawnej świetności s polskich orasów, a 
kraj cały zakwitnie niebawem—mamy na- 
dsieję—kulturą tak znakomitą, jak wtedy, 
bdy wydawał ze siebie Koperników i Dan- 
tysuków, Hoyalinsów i Jonstanów, Wals- 
ków i Chodowiechich. 

W porównaniu de tych czasów świet- 
ności prasko-gdańskiej jnkża ubogiem, 
jakżs martwem było naukowe, literackie, 
handlowe, gospofarese, a nawet politycz- 
ne życie Próa zachodnie ma czasyw pū- 
nowania ofcora | landesta pruekiego. 

Odzyskując na nowo Prasy «uteko4- 
nie wraz z wybrzeżem morskie, ziaja 
Polska przed niesłzckanie trudnemi zade- 
niami roapodarezemi i politgcznemi, które 
bedą próbą jej dojrzałości poliwycznaj wo- 
beo całej Kuropy, Ma zorganizować żeglu: 
gę morai, której nawet Bzozątków nie 


salaki przyznał znaczną odrębność, trudną 
g wielu wsglądów do. pogodzenią z idog 
sawerenności polskiej. | Ma wreszcie Pol- 
aka rozwiązać ciężkie zadanie pozyskania 
sobie licznych rzesą obcej nam narodowo 
lgdności, jaka zmieszała aię od wieków 5 
Indnością polską, zamieszkujący Prusy, a 
różni się od całości państwa językiem, 
wiarą luterską, obyczajem, pojęciami, wy- 
chowaniem ostatniego pokolenia w tra- 
dyeji praskiej, Ileż tu trudnyca, akompli- 
kowanych, nad siły nieraz wydających się 
wdań nasuwa się sternikom polskiej 
nawy 

Na szozęście mamy przy pokomywa: 
waniu tyeh tendności bnaolę povną, która 
nam prawdziwy kiorunek polityozmy nie: 
omyinie wskasać powinna: polską tradya 
ejo polityozną. Przywilej wciolenia Fos 
morza i A g r, 1454 będący początkiem 
18-letniej wojny x sakonem, oraz akt unji 
prusko-polskiej, dokonanej za Zygmaata 
Augusta w r, 15668 stanowią podstawą 
nagsego stosunku do dawnych Prag, nie” 


„mniej truGuego do nrequlowanią, jak O- 


besno gadanie policzone, praed ht”"om 
w tej chwili pokolenie nacze stanęło, 

W przywileju Kerimierza Jagielloń= 
ogyka ozytemy s34 te znamienna głowa, 
godna zajste powtórzenia w tej vieka- 
pomnej a tak wybitnie powtarsającaj aig 

wilk „Obiocyiemz ma sas i ma dsiodsise 


dziny oraz prałatów | świeckich panów, 
ludzie rycerskie, szlachtą, obywatel, 
mieszosau i wsmystkich minszkańców ją: 
kiegokolwiek stany, zatrudniania lub god» 
nośgł — względami, łaską, fycsliwością 
i miłością królewską obdarzyny i prze” 
ciw jakimkolwiek krzywdon i napaściom 
jako wiernym poddanym nżyczymy im 
nasgej królewskiej pomocy i obrony. 
QObieoujemy nadto sa nas i za dziedgiga 
i potomki nasze, przerseczono pany, 
sklachta i mieszosgny i wazystkie obys 
watala ziem nasgych praskioh przy igh 
kościołach, w prawiech wolnościnch, lir 
ściech, które od książąż duchownych f 
świsokieh, od królów i panów otenymali, 
== ohować bądriemy i bronić Oboyah 
ani nigdy nie będziemy gwałcić, albo 
tsostcpować, ani też nie dopuścimy, aby 
a ktokolwiek gwałcił lub przestąpował,, 
A wssyptkie gprawy znaczniejsze, która 
przynalegą złemiom przarzeszanym hg 
dziemy kończyć į roamtraygać Ra spólną 
radą senatorów duchownych į fwiechich, 
szleohty i miast siem onych.. 

Mądre to pzlachatne słowa, Prts» 
tłomaozone ng nasa oschły jąwyk współm 
czesny oznaogsją zapowiadź nzarokiej 
toleranoji, wyrczumienia. śgezliwośsi dla 
różuorodnęj ludnoścj siem nadmorskich. 
Oznaczają przeciwiańatwo tej polityki, 
którą prowąlsił zarówno Zakon krzysowy, 


a 


kk i kongenialny mu Kontynnator jego 
polskiej polityki — ród Hohenzollernów 
praskich. Oznaczają godny podkreślenia 
w dzisiejszym uroczystym dnia fakt, że 
tradycja polityczna i drogi duchowe Pol- 


Sroda, 11 futoge t920 r, 


ski i Niemiec były w przeszłości zgoła 
różne, ale Polske niema ani powodu 
swoich żałować, ani też zamiaru na przy- 
szłość od mich zbaczać! 


Had własnym morskim brzegiem. 


Oto powiał sztandar polski nad swym 
własnym skrawkiem Bałtyku. Cała Polska, 
jak długa i szeroka, odczuwa wagę ehwili 
historycznej. j 

Wracamy do własnej chaty, wzno- 
ergcej się na miejscu, gdzie stało daw- 
niej rozległe zamezysko. Długi, bardzo 
długi brzeg Bałtyku, mierzący w promie- 
niu powietrznym przeszło 800 kilometrów, 
od Wołgoszoza (na zachód od Szozacina), 
aż prawie do Elbiąga należał do Polski 
sa pierwszych Piastów, x małemi przer- 
wami, prawie do schyłku trzeciej ćwierci 
XII w. Prawda, była to zależność luźna, 
alo niemniej przeto zależność, i mfała 
swój silny wyraz czyste w zakresie sto- 
sunków politycznych, esy kościelnych, czy 
handlowych. Pozostało jednak zawsze Po- 
morze szczecińskie, osy gdańskie, przy 
własnych książętach, szukających z regu- 
ły poparcia u niemeów przeciw Polsce. 

Kopiec XII w. niósł Polsce z 
powrotem Pomorze, i brzeg morski, ale 
już tylko Pomorze gdańskie t. zw. brze- 
gu morskiego w promieniu zaledwie oko- 
ło 185 kilometrów. Był to nabytek krót- 
kotrwały, p. bowiem w r. 1308 krzyżacy, 
przywołani na pomoc przeciw brandenbur- 
ezykom przez samychże polaków, wycięli 
załogę polską i część ludności, utrzymali 
sią w Gdańsku i opanowali całe Pomorza 
gdańskie. Nie było już wówczas książąt 
pomorskich” którzy tę ziemię oddali osta- 
tecznie Polsce, ałe było na miejscu but- 
ne możnowładeze rycerstwo z potężną ro- 
dziną Swięców na czeie i ono to przechy- 
lilo szalę na rzeez niemców i krzyżaków. 

Był to wówczas kraj nawskroś pol- 
aki, choć po grodach, a zwłaszcza w Gdań- 
sku sporo już było żywiołu niemieckiego, 


jak zresztą w samym Krakowie, gdzie na ; 


początku XIII i XIV w. trzeba było do- 
brze liczyć się w wielkiej polityce z po- 
tężnym czynnikiem mieszczau niemieckich. 

Po r. 1308 zapanowała nad krajem 
slatka pięść krzyżacka, z dość wyraźnym 
lanem germanizacji krajo. 150-lat od- 
łąd pozostawał kraj we władaniu niemiec- 
kiem, i nawet grunwaldzkie zwycięstwo 
wie miało siły wyrwać krzyżakom Pomo- 
rza, Można powiedzieć, że dopiero ogól- 
ne rezultaty Grunwaldu, wprowadzając 
niezgodę między szlachtą ziemską (zarów- 
no polską, jak niemiecką) i miastami nie- 
mieckiemi z jednej, a z drugiej strony z 
państwem krzyżackiem, wywołały zbliże- 
nie tych pierwszych do Polski, eo jak 
wiadomo, doprowadziło do wojny trzydzie- 
stoletniej. Ostatecznie w rokn 1486 Po- 
morze gdańskie wróciło do Polski, a Pru- 
sy krzyżackie (bez Warmji i ziemi cheł- 
mińskiej) mnsiały uznać lenną zwierz- 
chność Polski. Teoretycznie zatem, w 
sensie ogólno państwowym, wybrzeże mor- 
skie Państwa polskiego rozj.ciągnęło sią 
od Łaby aż po Kłajpedę. W rzeczywisto- 
ści jednak wpływ polski rozeiągnął się je- 


dynie na przestrzeni od Łaby do Elbląga. 
Tak było aż do drugiego rozbioru Polski, 

Rys kapitalny ówczesnego stosunku 
Polski de morza stanowi fakt, że żywio- 
łem pośredniczącym między Polską a mo- 
rzem były Gdańsk głównie, a także El- 
bląg, choć w znacznie mniejszym stopniu 
od Qłoańska, to snaczy niemieckie tych 
miast mieszczaństwo. Bzlachta polska nie 
miała zrozumiemta dła morza, aui W Zna” 
czenia handłowem, ani militarnem. Pol- 
ska, mimo zdobycie późniejsze Iuflant, a 
zatem posiadanie znacznych morskich wy- 
brzeży, nie doszłą migdy do posiadania 
poważniejszej wojennej fioty. Patrycju- 
sze niemieccy gdańscy był © wiele bo- 
gatsi od najbogatszych panów polskich. 

Nadmorski żywioł polski, dawni po- 
morzanie, a więc po dzisiejszemu Kasze- 
bi, pozostali na stanowisku społocznem 
przybrzeżnych rybaków, a co najwyżej 
wyrobników ma niemieckich gdańskich 
statkach, 

Jeszcze raz na początku XIX w., SA 
napoleońskich czasów, t.j. Księstwa War- 
szawskiego, zaświtała nadzieja na odno- 
wienie związku między Gdańskiem a Pol- 
ską. Oczywiście rozwiały sią te nadzieje 
wraz z gólnym upadkiem Napoleona. 

Teraz wraca Polska nad Bałtyk w 
gruntownie zułenionych okolicznościach. 
Wraca w skromnej roli władczyni bezpo- 
średniej na skrawkiem wybrzeża na prze- 
strzeni nie większej nad 45 mniej więcej 
klm. w promienia (od Helu po Gdynię 
włącz.) „Nadto państwo Polskie ma być 
głównym gospodarzem w porcie gdańskim 
ima wykonywać władzę zwierzchniczą nad 
państewkiem miejskiem ydańskiem. 

Rtbląg — u ujścia Nozatu — leży już 
w obręcie Niemiec. 

Mimo to, forma obecnej rewindyka- 
cji morza polskiego ma dla Polski prócz 
zasadniczego zewnętrznego znaczenia, 0- 
gromne znaczenie wewnętrzne, nietylko 
państwowe. ale i narodowe. 

Poczucie ważności morza, po wiekach 
niedoli, na tyle wzrosło w społeczeństwie 
naszem, Że stanąwszy z powrotem, choć 
tak wązką stopą. nad morzem, będzie ono 
dążyło obecnie do uczynienia morza jed- 
nym z elementów naszego życia narodo- 
wego, państwowego i gospodarczego. Nie- 
miecki żywioł zatem, tylko w ograniczo- 
nym stopniu, będzie mógł -odgrywać rolę 
pośrednika, już nie pomiędzy państwem, 
ale społeczeństwem polskiem, a morzem. 

W Polsce obecnej obok szczątków 
dawnej szlachty w postaci ziemianatwa, 
istnieje mieszczaństwo ! wielki świat ko- 
plecki, zainteresowane w bezpośrednim 
dostępie do Pomorza. A i samo państwo 
dzisiejsze, całkiem Inaczej, niż dawniej, 
stoi wobee kwestji morskiej. Zarówno ped 
wzglądem mtiłitarnym, jak handłowo-go8- 
podarczym siły państwa wzrosły. Btwo- 
rzenie, choćby nie wielkiej, ale wyboro- 


Polska możę zrobić interes na... uczciwości. 


Dła Europy bije godzina dwunasta — 
pisze „Times* londyński, — z najwięk- 
szym niepokojem spoglądająe na wschód. 
Jeżeli ta uwaga angielskiege ergann i 
jego niepokój są uzasadnione, to na ze- 
garze Polski bodaj jest juf pe dwana- 
stej.. Wypadki powtarzają się z nieu- 
błaganą konsekwencją aż do znudzenia. 
Ileż to razy słyszeliśmy x Niemiec idące 
takie same strwożone głosy e bijącej na 
zegarze dziejów zodzinię decyzji. Było 
to w okresie pokoju brzeskiego i później. 
Dziś w przededniu drugiego Brześcia 
powtarza się to wszystko da apo, 
byle nie tylke al fine. Tak jakby 
brzeskie rokowania nałeżały de samiera- 
chłej przeszłości, jak gdybyśmy nio. o 
mich nie wiedzieli i nie pamiętali, roz. 
poczyna mię jałowa, matna i bez końca 
dyskusja na temat, czy prowadrnić rako- 
wania z rządem sowieckim, jak je pro- 
wadzić, czego żądać, jakia są potrzebne 
gwarancje. Słyszy się naokolo te same 
frazesj że pragniemy pokoju, alo nie za 
wszelką ceng, nie byjejatiege. 

| To znowu słyszeliśmy za rządów p. 
Kiereńskiego w Rosji, kiedy wszystko 
naokoło wołało e pokój, a rząd trmeza- 
sowy tłomaczył, że choe pokoja, ale da- 
jącego gwarancje. Skutkiem tege ahoo- 
nia bez esynów był właśnie przewrót 
„Sowiecki i pokój brzeski 

O tych wszystkich doświadozestinach 
społeczeństwo nasze zapomniało, Na 
prawioy rozlęga się więe pios — mażo- 


| 
| 


my zawrzeć pokój, ale niech władza so- 
wiecka da gwarancje, że wewnątrz Polski 
nie będzie agitacji komunistycznej lub — 
możemy zawrzeć pokój tylko ratyfiko- 
wany przez konstytuante. Do tego ostat- 
niego Żądania przyłącza się i lewica 
(mówił. to p. Menard Downarowicz na 
posiedzeniu Klabu Demekracji w dnia 
9 b. m.). Ten sam odłam lewicy stawia 
też, jake warunek rokowań przywrócenie 
granic 1772 r. Dia smazania zbrodni 
rozbiorów. 

Jakie stanowisko zajmie rząd, osy 
natchnienie do ewentualnych układów 
naczerpnie z tej akademickiej dyskusji, 
trndno sądrić, ponieważ naogół otoczono 
tę sprawę nimbem tajemniczości. Jeżeli 
jednak miało by być tak, jak donosił 
jeden z wieczornych dzienników warszaw- 
skjeh, że warunki wypracuje nie mini- 
sterstwo spraw zagranicznych. a sejmowa 
komisja do tychże spraw, wówesas na- 
pewno wiele z wyżej przytoczonych po- 
ztulatów znalazło by się na liście. 

Warto więc niektórym z nich po- 
świąeić uwagę, żądanej ratyfikacji trak- 
tatu przez kenstytuantę, nie mówiąc juź 
ə tem, że jest wtrącaniem się de spraw 
wewnętrznych, e0 ważniejsze odracza za- 
warcie pokoju na czas zapełnie nie- 
określony. 

Mie jest to więc óroga, wiodąca de 
wyjścia «s sytuacji. Również i przed- 
wsitąpne żądauie granie z 1772 roku wów- 
osas, kiedy wsędowanąstkiem wysuwa 


wej wojennej floty moze być tylko kwe- 
stją czasu. Co więcej, państwo samo mo- 
że obiąć śnaczną część handlu między 
Polską a Światem, tego handlu, który już 
istnieje, i oczywiście olbrzymio się ros- 
winie, w porcie gdańskim. J 

Zainteresowanie wreszcie całego spo- 
łeczeństwa polskiego sprawą morza jest 
tak wybitne, że morze odegra również 
wybitną rolę w zycia wychowawozo-kaltu- 
ralnem, może ono nadać jug najbliższyra 
naszym pokoleniom siłę rozmachu i rzut- 
kości, nmiejącej się obracać na terenie 
wszechświatow ym. 

Wspomnijmy tylko co były w stanie 
zdziałać Tatry w naszej kulturze, uzmy- 
słowijmy sobie dobroczynną  dzialalność 
Chałubinskiego, Matlakowskiego i Wit- 
kiewioza, okraszone hasłem poezji „w gó- 
ry, w góry miły bracie“, a zrozumiemy w 


Fr. 41. 


całej pełni, co nam dać może pocznołe 
że fale Bałtyku uderzą o naszą własną 
ziemię, a po niej myśli i czyny nasze 
mknąć mogą w przestworza. 

Radcanym uniesieniom powinna je 
drak towarzyszyć refleksja, Nie wystar- 
ozy posiadać morze, trzeba je umieć bez wy- 
godnego i taniego pośrednika w naszym 
sake: codziennym, wyzyskać trudzie 

ak dotąd Bałtyk, choć w naszej wła- 
dzy, nie jest w naszem gospodarczem i 
narodowem posiadaniu. Będzie nim wów- 
czas, gdy społeczeństwo wytworzy armję 
pracowników polskich, którzy 
nasz brzeg bałtycki terenem bezpośredniej 
pracy polskiej we wszystkich kierunkach. 

Na ten nowy trud polski niech biją 
dzwony w każdem mieście polskiem w 
dniu, kiedy wojska nasze rozwijają nad 
Bałtykiem polskie sztandary. Z 


Depesza magistratu m. Lodzi do Naczelnika Państwa. 


Łódź, dnia 10 lotego 1920 r. 


Naczelnik Państwa, Belweder. 


Naczelnika! Stokilkodziesięcioletnia 
walka o wolność, niepodległość i zjedno- 
czenie ziem polskich zakończyła się trye 
umfem | zwycięstwem nad saborcami. 

Nemezys dziejowa! mści się sa na- 
sso krzywdy i cierpienia. Ofiarna krew 
powstańców polskich, począwszy od kon- 
federatów barskich aż do Ohrzejów i le- 
gjonistów, którzy w roku 1914 pod Two- 
im, Naczelnika, przewodem wyruszyli na 
świętą walkę o wolność narodu nie po- 
szła na marne. Po pogromie zaborczego 
junkierstwa i krzyżactwa zagrabione nam 
przez zaborcę ziemie polskie zrastają się 
w jeden organism państwowy. Polska zdo- 
bywa swe prastare granice, zdobywa od- 


dech i warunki do jej pomyślnego roz- 
woju, Morze polskie, Baltyk. W chwili 
tak radosnej ludność pracująca polskiego 
ogniska przemysłowego rozumie, że do- 
stęp do morza przyczyni się do rozwoju 
i potęgi całej Rzeczypospolitej, w szcze- 
gólności zaś do rozwoju miasta Łodzi, 
Łódź pracująca ślubuje wobec Ciebie Na- 
czelniku, że wydartych wrogowi ziem pol- 
skich nigdy już sobie odebrać nie po- 
zwoli. Aczkolwiek z powodu skutków woj- 


ny nie możeiny złożyć znacznej ofiary na 


rzecz polskiej floty gwoli uczczenia tej 
wielkiej chwili dziejowej, to jednak ser- 
ca nasze biją w rytm radości i nadziej, 
że z trudu naszego i znoju Polska po- 
wstaje, by żyć. 

Prezydent miasta Łodzi 


RZEWSKI. 


ODEZWA. 


Rodacy! 

Wśród znoju | trudów tworzeńia no- 
wego własnego państwa witamy nowy, 
jasny dzień, witamy morze polskie, do 
brzegów którego dzisiaj dochodzi nasza 
waleczna armia. 

Witamy Was Bracia, oderwanych od 
Macierzy i jęczących przez wieki w nie- 
woli prusactwa: 

Dżwięki dzwonów całej zjednoczonej 
Polski niechaj się złączą w jeden potężny 
akord radości na chwałę Najjaśniejszej 
Rzeczypospolitej. Żelazny mur piersi żoł- 
nierzy naszych nigdy nie da wydrzeć sobie 
oswobodzonych . obecnie dzielnic, a skrzy- 
dła Białego Orła, które wam dziś zalśniły, 
ydy iaknajprędzej dosięgną ziemi ślą- 
skiej. 
Witaj nam morze polskie, witajcie pol- 
skie bandery, niosące z dalekich krain żywe 
ność i surowce na warsztat pracy naszejl 

Wy już jako wolni, dopomóżcie nam 
do odzyskania Sląska, bez którego, zarów- 
no flota nasza, jak i przemysł nasz rozwi- 
nąć się nie zdoła, 

Dopomóżcie, aby trud i praca pol- 
skiego ludu śląskiego szła dla wspólnego 
dobra, dla wspólnego celu, a nie na ko- 
rzyść wroga. 


ślenia ludów na kresach byłego państwa 
carów, w niczem nie zwiększa atutów, 
którymi Polską rozporządza. Są one tak 
widoczne, że i rząi sowiecki nie ukrywa 
jch przed sobą. Polska jest jedynem 
państwem, które może zrobić interes na 
uczciwości — powiedział w jednem ze 
swych ostatnich przemówień Naczelnik 
Państwa. 

Ale trzeba uczciwą drogą iść i ni- 
gdzie nie zbaczać, 

Ta uczciwa droga w stosunkach po- 
między nami a wschodem Europy prowa- 
dzi do Ligi Narodów Wschodu. To, co 
nie udało się dyplomatom = za oceanu i 
z zachodu Europy, udać się może Polsce. 
Możemy i powinniśmy wytworzyć ligę 
ludów wolnych i równych: żadna gnarchja 
dja niej groźną nie będzie. Te świetne 
horyzonty otwierają się przed Polską 


„| się na pierwsze miejsce hasło sainookre- 


Niechaj dzień dzisiejszy wieje otuchę 
w serca soy i na duchu, a udzie 
nowego bodźca do pracy tym, którzy nie- 
ziażeni trudami pozostają na posterunki 
dla wolnej i zjednoczonej Rzeczypospolitej 
Łódzki okręg komitet plebiscyt 

dla Górnego Sląska, 


Łódź, d. 11 lutego 1920 r. 


—— 


Łódź w dnia odzyskania wybrzeża polskiego. 


Z powodu dojścia wojsk polskich 
do morza, dziś o godz. 12 w połu- 
dnie zostanie wstrzymany ruch miej- 
ski. — 


Zostaną wywieszone flagi naro- 
dowe, a trzy strzały armatnie obwie- 
szczą ludności miasta uroczystą chwi- 
lẹ. Dzwony we wszystkich korsio- 
łach będą bić w ciągu 15 minut. 

Na ulicach odbędzie się defilada 
wojsk z udziałem orkiestr wojsko- 
wych. 

W południe ozwą się świstawki 
fabryczne na przeciąg 3 minut. 


właśnie w związku z notą sowiecką, Jeno 
w jej traktowaniu nie trzeba uciekać sie 
do dawnych i zbankrutowanych metod. 

Z tego, co mówią i czynią bawiący 
w Warszawie przedstawiciele Ukrainy, 


Łotwy, Finlandji, Estonji i Białej Rusi 
widać najlepiej. że państwa te garną się 
do Pelski oczywiście nie po to, aby je w 
siebie wchłonęła na zasadzie „zmazania 
rozbiorów”, a po to, by rzetelnie i raz 
na zawsze problemat wschodni rozwiązać, 
odsuwając Wielkorosję do jej granio na 
turalnych etnograficznych. 

Jeżeli ta dwunasta godzina przemi- 
nie u nas nie usłyszana, lub 4ayłuszona 
zgiełkiem i deklamacją na temat wojny s 
bolszewizmem szczerości propozycji B0- 
wieckiej i t. p., to doprawdy więcej o- 
kszja taka dla spełnienia przez Polskę 
swej twórczej pacyfikatorskiej misji nie 
powtórzy się, St Gr. 


Romanikat szefa sztab generalasgo 
Z dnia 10 lutego. 
Front litewsko-białoruski: 
Oddziały nasze odparły atak bolsze- 
wicki w rejonie Gromla. Zresztą na całym 
froncie dzień upłynął spokojnić. 
Front wołyński: 
Sytuacja bez amiany. 
Front podolski 
„W wypadzie na wschód od Płoskiro- 
wa nazbiliśmy gej Kagdanowem snacz- 


aigis- siy bolśmawiekie. W wajkąc wiz ! 


rajszych pod Jełtuszkowem bolszewicy stra. 
cili około 100 zabitych. 


Zastępca szefa sztabu generaln. 
Kuliński, pułkownik. 


dask wolny cd wojsk niemieckich 


Gdańsk, 10 lutego. (PAT). Wczoraj 
rano odstatnie wojska niemieckie w sile 
1 skombinowanego bataljonu opuściły 
Gliańsk. Po południu i wieczorem przy- 
były silne oddziały wojsk angielskich, 
ułożone przeważnie z iilandozyków, Ko- 
mendant wojsk angielskich, Haring, objął 
dziś urzędowanie i zamieszkał w gmachu 


dswsej zoneralzej komendy. Na gmachu 


uczynią , 
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HENNY PORTEN 


W przewykornej arcykomioznej farsie w G aktach p. Ł 


Gdafisk, 10 lutego, (PAT). Dziś prr 
'był do Gdańską bataljon tranouski, który 
stacjonowany będzie w Nowym porcie, 


Gdafisk, 10 lutego. (PAT). „Danzt- 
ger Zig,* donosi, że wysoki komisarz, 
Bir Tower, dnia 10 b, m. A żyd do 
Berlina, gdzie zabawi 1 dzień a następ= 
linio uda się do Gdańska, 


Zaloga angielska w Gdaństm. 


Gdańsk, 10 lutego, (PAT). W nie- 
(dzielę i poniedziałek przybyłą tu prze» 
dnia straż angielskiej załogi, Reszta an- 
gielskich bataljonów oczekiwana jest 
„dziś. 8 lutego opuścił Gdańsk ostatni 
oddział 128 pułku piechoty. Odszedł do 
koszar wo Wrzeszoza a stamtąd mą udać 
się de Pomeranji. 


Pociąg barpośredni Warszawa-Gdańsk. 


Warszawa, 10 lutego (PĄ Mini- 
sterstwo kolei żęlazn, komunikuje. Z okazji 
armarku w Gdańsku będzie od 14 do 29 
utego włącznie z Gdańską a od 15 luts- 
go do 1 marca włącznie z Warszawy uru- 
chomiony bezpośredni pociąg pospieszny 
z wagonami sypialnymi, z wagonami wszyst- 
kich klas i z bezpośrednią odprawą osób 
i bagaży, Pociąg ten będzie miał również 


Komunikat bolszewicki; 


Wiedeń, 10 lutego (PAT). B. K. ogła- 
szą sprawozdanie wojskowe bolszewickię 
z dnią 9 lutego, wedlug którego na pół. 
nocy w obszarze Dźwiny cofnęły się woj- 
ska bolszewickie na nowe pozycję. W ob- 
szarzę Onegl zajęły wojska bolszewickie 
kilka miejscowości, przyczem zdobyły kilka 


armat W okolicy Tyraspola posu. sig się 
wojska eLan ORS MAEDA w kierunku pos 


łudniowym, 

z Opay don że łup w tym mie- 
ście jest olbrzymi, Podczas zdobywania 
miasta przyszło do walk ulicznych, w cza» 
sie których nieprzyjaciel posługiwał się 
pociągami pancernymi. Okręty angielskie 
ostrzeliwały miasto. 

Na froncie kankaskim pomyślne po- 


stepy w kierunku wschodnim, Wojska czer- | 
wone znajdują się w odległości 200 wiorst | 


jęd Niźżniego Udinska, 


Porażka holęzewików nad Donem. 


Wiedeń, 10 lutego (PAT), B. K. do- 
mosi z Berlina: „Vorwärts“ ogłasza donie- 
sienie angielskiej misji wojskowej z połu- 
dniowej Rosji, według którego bolszewicy, 
którzy chcieli zdobyć linię Don-Manycz zo- 
stali odparci z ciężkiemi stratami. Lód na 
rzece załamał się—wielu bolszewików uto- 
nęło, a reszta została zmuszona do cofnię« 
cią się w popłochu w kierunku północ- 
nym. Bolszewicy stracili wieię armat i wo- 
zów. Oddziały bolszewickie, które chciały 


la przykładem kodlieji. 
BERLIN, 10 lutego (PAT), „Lor 
saląnzeiger* donosi, że rząd niemiec- 
ki przygotowuje listę obywateli państw 
ententy, których wydania będzie się 
domagał zą przestępstwa popełniępe 
iw csasie wojny. 


Woow. 


Lon 10 lutego (PAT), Biuro Reu- 
tera o Aa ha E jaką się obecnie wy- 
tworzyłą w związku ze sprawą listy wino- 
'wajców niemieckich, ma swoje źródło, jak 
jak się okazuje, w nieporozumieniu, pole- 
gającem na tem, że Anglija nie zajmowała 
się listą francuską i belgijską, O nagłej 
zmianie polityki angielskiej nie może KB 
mowy. Chodzi o to, aby Anglja zestawiła 
własną listę z listami, których nie przej- 
mgala. Wizyta kanclerza i generalnego pro- 
kuratora wyjaśniła sprawę. Zmiana listy 
angielskiej nie nastąpiła. Listy będą mu- 
siaiy być przedmiotem wymiany zdań między 
ententą i Niemcami. 


Wiedeń, 10 lutego (PAT). B. K. do- 
mosi z Berlina, że przywódcy stronnictw 


wagon bezpośredni Poznań-Gdańsk, wzglę- 
dnie Gdańsk-Poznań. Odjazd z Warszawy 
o godz. 20 m. 25, przyjazd do Gdańska 
o godz. 8. Odjazd z Qidańską o godz, 22 
m. 15, przyjazd do Warszawy o godz. 10 
min. 60. 


Transport wojt polstith przez task. 


Gdańsk, 10 lutego. (PAT). Dnia 10 
b. m, rozpocznie się transport przez Gdańsk 
wojsk polskich mających za zadanie zającie 
pozostałych jęszeze tergtorjów w Prusach 
królewskich, Wojska pojadą przez Iławę, 
Tezew i Gdańsk. 


O słosrnki polsko-Tinlandzkie, 

(Tel. wł. „Głosu Polskiego*). 
Warszawa, 10 lutego, Bawiący w 
Warszawie chargé d'affaireu republiki fin- 
landzkiej p. Karol Gyillenbogel w rozmo- 
wie z naszym współpracownikiem oświad= 
czył: „Finlandja dąży do jaknajściślej- 
azygh wąałów przyjaźni z Polską, Kope 
forencja nadbaltycka nstaliła zupełną zgo- 
dność intoresów. Co się tyczy umiędzy= 
ngrodowienia Baltyku, to Finlandja jest 
gorącą tego zwolenniczką, ale póki istnie- 
ja Kronsztadt nie może być © tem mowy“. 


przekroczyć Don na wschód od Rostowa, 
zostały po ciężkiej walce odparte poza rze- 
kę, W walce wzięto do niewoli 8100 żoł- 
nierzy, 171 armat i 889 karabinów maszy= 


nowych. 
T Nolszewji 


Paryż, 10 lutego (PAT). Hav. Z Hel- 
singforsu donoszą, że Trocki obejmuje kie- 
rownictwo głównego komitetu dla spraw 
transportów żywności, a Poliwanow zosta- 
je komisarzem dla spraw wojennych. Wła- 
dzę wojskową na Syberii i w Turkiestanie 
obejniuje gen. Egert i Iwanow. 


Co można wywieźć z Rolgzewii. 


Wiedeń, 10 lutego (PAT). Telegram 
iskrowy z Moskwy ogłaszą, że rząd so- 
wiecki ma obecnie do rozporządzenia 108 
miljonów pudów zboża, 81 miljonów pu- 
dów siana, 28 miljonów pudów ziemnia- 
ków, nadto około 190,000 pudów suszo- 
nych jarzyn, Najważniejszą sprawę stano- 
wi kwestja trudności transportowych. 


Jepoftzycj opuswzaja wschodnią Syberję, 
Paryż, 10 lutego. (PAT). Radjo pozn. 
Z Tokio donoszą, że Czita i inne miasta 
syboryjskie opuszezone zostały przez wojska 
japońskie. Japończycy mają także opaśció 
linję kolejową transsyberyjską i ziemię nad 
amurską, 


rządem w sprawię wydania winnych. Rząd 
sprecyzował swoję stanowisko. Okazało się, 
że między stronnictwami a rządem panuje 
zupełna jednomyślność na punkcie niewy* 
dania winnych. 


Wiedeń, 10 lutego (PAT). B. K. do» 
nosi z Berlina „Deutsche Aligemeine Zel» 
tunga dowiaduje się z kół zbliżonych d@ 
rządu, że rząd niemiecki zdecydowany jest 
stanowczo nie zmienić swego stonowiska 
w sprawie wydania winnych, które przed- 
stawili w nocie do koalicji dn, 25 stycznia, 
Projekt, aby winnych sądzono w Kolonii, 
jest dia rządu niemieckiego nie do przyję» 
cia, gdyż trybunał znalazłby się w sferzę 
wpływów wojskowych władz ententy. 


folttywy alarm. 

(Te?. wł, „Głosu Polskiego"). 

Berlin, 10 lutego. Pisma donoszą, 
że przed paru dniami okręt strażniczy an 
gioloki zatrzymał między Hamburgiem a 
Helsolandem okręt niemiocki, na którym 
miał znajdować się b. ossarz Wilhelm, 
który jakoby zbiegł z Amorogen. Za by- 
łego cesarza anślicy wzięli kapitana okrę: 
tu von Lubiusky'ego, który z wygląda 
przypomina ex-cesarzu, Poznano go (loe 
piero w jednym « portów Holandji i tam 


ipolitycznych odbyli poufną konierencję a * go uwolniono. 


NADH j HD 


Logi Gaorge Idzie na nstępstwa, 


Nordelch. 10 lutego. (PAT) Radjo 
pozn, „Times* pisze, że pomiędzy Lloyd 
George'm i rządem francuskim ujawniła 
się rozbieżność zdań co do terminu wy- 
dania winnych wojny. Lloyd George 
domagą się smiany w ustalonym jaź 
terminie. 


Losy Austriji, 


Włedeń, 10 lutego. (PAT) Odbyło 
się tu kilka zebrań publicznych, na któ- 
rych oświadczono sią sa przyłączeniem 
Anatrji do Niemieg, 


Rompromie w sprawie Mijatym, 


Rzym, 10 lutego. (PAT). Ag, Stefan. 
donosi: W parlamencie włoskim Nitti zawia” 
domił o kompromisie w sprawie Adriatyku 
1 podkreślił, że kompromis ten stanowi roge 
wiązanie pomyślne i będzie przyjęty. W ra- 
zie odrzucenia xo Włochy miałyby prawo 
domagać sią zastosowania traktatu londyń+ 
skieso, co musiałoby spowadzić opuszczenie 
Rijeki. Premjer wystąpił przeciw zachowania 
się żywiołów zachowawczych, które podnie- 
cają niepokój w Jagosławji. Włochy chcą 
wejść w stosunki ekonomiczne i intelektuał- 
ne z Jugosławją i spodziewają się uregulo- 
wania stosanków pomimo fanatyzmn narodo- 
wego niektórych obywateli Jugosławii, Wre- 
szcie oświadczył Nitti, że Włochy choą pro- 
wadzić politykę miłości pokoju i szczęrości 
dla pomyślności całego Świata, lzba nie 


Do Brazylji 
i Argentyny 
wyjeżdżam za ośm dni i zabieram wszelkie 


zlecenia, Zgłoszenia: ul. Piotrkowska M 71 
u p. Pfeiffra, od 8 — 8 p.p, 258—8 


Do Paryża 
wyjeżdżam najpóźniej 15-go b. m, 
i przyjmuję wszelkie zlecenią. Wia- 


domość w składzie aptecznym. Sien- 
kiewicza 29, od 8 do 6. 802. 


przeprowadziła głosowania, lecz odroczono 
je eż do powrotu Nittiego z Londynu. 


Nowiny w kilku słowach. 


—y— 


— Gen. Leron wyjeżdża w tych dniach 
a Paryża na Górny Slyak, 

— Jak donoszą dzienniki czeskie wybo- 
ry do zgromadzenia narodowego odbędą się 
dopiero w maju. 

— Marszałek Higa naczelny wóda an- 
gielski mianowany został wicekrólem Tudji, 

— Komendant wojsk niemieckich w Pru- 
sach wschodnich depeszuje z Kołobrzegu, że 
tereny Pras wschodnich zostały opróżnione 
z wojsk niemieckich, 


Obrady Sejmu 


w dniu odzyskania pomorza polskiego. 


Wrażenia ogólne. 


(Tel. od nasz. spraw. sejm.) 


Wczorajsze posiedzenie Sejmu po- 
święcone było uroczystej chwili odzyskania 
Pomorza polskiego. Stosowne przemówie- 
nie wygłosili; marszałek i poseł Daszyński. 
Mowy te poczęści odbiły w sobie radosną 
chwilę zanurzenia proporców polskich w 
morzu Baltyckiem, poczęści zaś skierowa- 
ne były pod adresem tych ziem polskich, 
których los jeszcze nie jest zdęcydowany 
i zalężeć będzie od wyniku plebiscytu. 

Oba przemówienia pod tym wzglę» 
dem oddały ogromną usługę propagandzie 
polskiej idei państwowej na Warmii, Ma- 
zurach i Górnym Sląsku, gdzie niemcy 
uciekają się do wszelkich środków, aby 
zóhydzić w oczach ludności adbudowującą 
się państwowość polską. 

Poza tymi momentami podniosłymi 
byłą też dzisiaj jedna chwila z humoreski 
politycznej. Marszałek witał jako przed- 
stawicieli polaków z Ameryki p. Smulskie- 
go i jego przyjaciół, którzy odwiedzili 
gmach przy ulicy Wiejskiej. Z ław lewicy 
rozległy się wówczas głosy: „To nie są 
przedstawiciele kolonji amerykańskiej! To 
paskarze, którzy dostarczali Rosji butów 
w czasie wojny!*. 

Drobny ten epizod ma jednak głęb- 
sze znaczenie, gdyż p, Smulski, jak wiado- 
mo, przybył do Warszawy, aby zmontować 
wielkie pismo, które mą propagować ideę 
objęcia prezydentury Polski przez p. Pa- 
darewskiego. St Gr. 


Przebieg posiedzenia. 


Marszałek otworzył posiedzenia dłaż- 
szem przemówieniem poświęconem noz- 
czenia wielkiej chwili historycznej obję- 
eia prastarych polskich ziem przez pań- 
stwo polskie į dotarcia wojsk polskich 
do Baltyku. Pierwsza rocznica istnienia 
Sejmu, mówił marszałek, zbiega się z chwi- 
lą objęcia przez Polskę wybrzeża pol 
skiego. bBzum Baltyku jest najpiękniej 
szym hymnem wskrzeszenia Ojczysny. 
Marscałek wyrasił hołd ludności Pomorza, 
która przez jeden i pół wieku opierała 
się sapędom gormanizu. jaym najezdoy i 
przeą ġe obroniła Pomorze polskie od te. 
go, że nie stało się takim samym omen- 
tarzyskioem słowiańskim jak okolico nad 


Łabą i Odrą. Dalej marszałek powiedział, 
że Polska zbyt wiele wycierpiała od dą- 
żeń wrogów do jej wynarodowienia, aże- 
by miała je naśladować względum tych 
niemców, których terag opatrzność odda- 
je pod opiekę państwa polskiego. Wobeo 
nich Polska chce zastosować dawne hasło 


„gwoje „Równi z równymi*/ Odzyskaliśmy 


brzeg morza, ale nie odzyskaliśiny Gdań: 
ska. (Głos: Odzyskamy!). Dlatego ważnym 
zadaniem naszym musi być budowa wlas- 
nego portu na własnej ziemi. / 

Następnie maf$ząłek zwraca się « 
apelem do ludności obszarów plebiseyto= 
wych, wobec której zaborca usiłował rzu: 
cić potwarz na Rzeczypospolitą polską, 
usiłojąc wmówić w nich, że Polska jest 
| pa które stacza się ku przepaści 
inansowej i znajduje się w zupelnej anar- 
chji. Dziś dopiero możemy odeprzeć te 
klamstwa. Prawda, że życie u nas jest 
ciężkie, ale z tego powodu, że zaborcą 
zabrał nam jednomiljardowy zapas żyw= 
ności i surowców i zniszczył nasze utzą* 
dzenia przemysłowe. Alo jeżeli kto spra- 
wiedliwie osądzi to co Polska w ciągu 
roku zrobiła na wszystkich połaciach Ży= 
cia państwowego pomimo, toczącej się 
wojny, ten rozumie, że Polską może Z otu- 
chą patrzeć w przyszłość. Rodaków ia- 
szych ma ziemiach plebiscytowych mar- 
szałek ostrzega, ażeby dobrowolnie nie 
przyjmowali na siebie jarzma wrogów I 
zasyła im dawne staropolskie hasło; „t'ra- 
wda was zbawi“, 


- Posłowie wysłuchali przemówienia 
stojąc, Przerywali ją w kilku miejscach 
okrzykami brawo i oklaskami a po okoń- 
czóniu, odezwały się huczne oklaski. 

Z porządkp dziennego p, de Roget 
referował sprawę wniosku swego, p, Anu- 
sza i iunyoh © utworzeniu komisji mor- 
skiej. Z inicjatywy komisji wojskowej po- 
wstała tymczasowa komisja morska, zła- 
żona z delegatów komisji wojskowej, za- 
granicznej, przemysłowo-handlowej, Wo- 
dnej i komunikacyjnej. 

Na wniosek de Rosetą Izba przyj- 
muje de wiadomości to ustanowienie tyra- 
czasowej komisji morskiej. 

Przystąpiono do :rugiego pankta 
do sprawozdania, do sprawy projektu bu- 
dowy portu morakiego pa lewym brzegu 
Wisły w województwie pomorskim, oraz 
pogłębienia Wisły od Baltyku do projeke 
towaneS0 porta 


4. 


P. de Roset przypomina, 2e deputa- 
eji przysłanej w swoim czasie przez par- 
lament berliński do Warszawy pPowiedzia- 
Mśmy. iż bez GdańSka niema Polski. 
Wówczas ze strony tych, którzy byli zda 
nia odmiennero wystąpił projekt ntworze- 
nia z Gdańska miasta porto franco, ale 
bezwzelędnie przynależneco do Polski, 
Każdy z narodów sojns”niczych coś Pol- 
soe dał, ale również coś narzucił. Anglja 
narzuciła nam nowotwór Gdańska, który 
bedzie na orranizmie młodej Polski nie 
do zniesienia. Sejm jednakże postąpi 
w myśl uchwały i skorzysta z praw, któ- 
re mu na podstawie traktatn przysługują 
i postanowi przystąpić do budowy portu 
własnego. ; 

W tym kierunku wyłoniły się 3 pro- 
jekty. 1) Aby połączyć morze kanałem 
obwodowym wzdłnż zachodnio-południo-= 
waj graniey wolnego miasta Gdańska a 
lewym brzegiem Wisły na ter:torjnm Pol- 
ski, Kanał wynosiłby 85 kilometrów, lecz 
hyłyby trndy do wykonania, ponieważ brzeg 
Wisły wznosi sią o 5 metrów ponad mo- 
rze, Wykonalnem natomiast byłoby połą- 
czenie porta morskiego na lewym brzegu 
Wisły za pomocą Wisły z morzem. Rząd 
wnosi projekt bndowy nowego portn na 
lewym brzezn Wisły w województwie qe 
morskim oraz połączenia tego portu za 
pomocą pogłębienia Wisły s morzem Ral- 
tyskim. 

Mówca prosi Sejm e peryjęcie wnio- 
sku rządowego. 

P. Daszyński w dłuższem przemówie- 
niu wyraża uznanie .dla referenta za to, 
iż przestrzega Świat. że. budowa porta 
polskiego niezależnego od. Gdańska nie 
jest postą pogróżką ale konieczną kon- 
sekwencją rozwoju gospodarczego Pań- 
atwa Polskiero W dalszym ciągu prze 
mówienia p. Daszyński porusza sprawe 
plebiscytu. Przy tej sposobności piętnu- 
je stanowisko socjalistów niemieckich i 

lerykałów niemieckich, z których jedni 
w imię międzynarodowego braterstwa, a 
Jradzy w imię haseł chrześcijańskich wy- 
powiadają hasło jakebyśmr polacy byli 
narodem nie kulturalnym. Mówca stwier- 
dza fakt, 2e socjaliści polsey, którzy 
przez '81 lat w międzynarodówce nie po- 
zwolili nigdy istnieć kerdonom, mają obo- 
wiązek głośno wypowiedzieć sią w tej 
sprawie Warszawa gości dziś deputaeję 
Gdańska, w której jest 16 socjalistów 
niemieckich z tych więksrość seheidema- 
nowców, Mówca pragnie, ażehy socjali- 
ści niemieccy wywieźli z Warszawy prze- 
konenie, że socjaliści polscy stoją w pier- 
wszych szerogach walki o duszę marodu 
polskiego i o ziemie polskie.) Mówca sła- 
wi stanowisko socjaŃstycznych polskich 
górników na Górnym Slązko, którzy zor- 
ganizowali powstanie protestujące prze- 
ciwko rządom Hórsinea. Polska nie jest 
żebrakiem międzynarodowym. Nie zawdzie- 
cza swojej wielkości łasce ezyjejkolwiek, 
ale tylko własnym wysiłkom krwi-i he- 
roizma. Polska ma prawo za to do sra- 
cunku ze strony całego świata. Jeżeli mi- 
mo to zjawiają się ze strony niemieckiej 
urągające Polsce zarzuty jakoby w niej 
panował nieład i chaos, to jest to nie- 
godziwe ze strouy naszych wrogów. Fa- 
ktein jest bowiem, że słaby organizm nie 
znosi silniejszej krytyki. Tylko zdrowy 
organizm może wytrzymać walkę wewnę: 
trasą. Jażeli Polska krytykoje siebie sa- 
mą to tylko dowód jej wewnętrznej siły. 
(Dłuzotrwałe oklaski i brawa). 

izba uchwala zamkniecie dyskusji, 
poczem przyjmuje wniosek komisji jedno- 
głośnie. 

Z kolei obradowano nad potrzebą za- 
łożenia filji polskiej Krajowej Kasy Po- 
życzkowej w głównyeù miastach Stanów 
Zjednoczonych. Po dyskosji przyjęto wnio- 
aek komisji o założenie P. K. K, P. w 
Ameryce. 

Na tem porządek dzienny wyózerpa- 
no. Marszałek donosi o śmierci p. Ber- 
narda terna i poświęca mu kilka słów 
wspoiauienia. Pamięć zmarłego uczczono 
przez powstanie. 

Po odczytaniu iuterpelacji i wnio- 
sków nagłych, które odesłano do komisji 
posiedzenie zamknięto, Następne posie- 
dzęnie odbędzie się w piątek o godz, 4 
popołudniu. N 


Sprawy aprowizatyime. 


Komisja aprowizacyjna Sejme pod 
przewodnictwem p. Grzędzielskiego obra- 
dowała nad bieżącym! sprawami organi- 
zacyjnymi, Minister Śliwiński dał ospa- 
kajające wyjaśujenia co do stanu zapa- 
sów zbożowych w Poznanskiem i zaję- 
tych obecnie dzielnicach. Zakończenie 
akcji okupacyjnej spowoduje zarazem zwol- 
nienie środków przewozowych. Oczekiwać 
przeto należy rychłego ukończenia obe- 
enego przesilenią aprowizacyjnego, (o do 
przymusowego zakupo zboża w gospodar- 
stwach poniżej 40 morgów wybrano pod- 
komisję, która na Jotrzejszym zebrania 
pełnej komisji przedstawi wuioski ząda= 
jące się do głosowania. 


Sroda, 11 lutego 1020 r. 


Warszawa. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Uroczystości w stolicy. 

(w) W dniu dojścia wojsk polskich do 
morza, z polecenia zarządu miasta War- 
szawy wszystkie gmachy miejskie były ude- 
korowane fiagami o barwach polskich. Po- 
jawiły się też flagi na wielu gmachach pry- 
watnych. W szkołach wepiosrono odczyty 
o Pomorzu i Gdańsku. teatrach odbyły 
się wieczorem przedstawienia uroczyste, 
przyczem w operze odegrano „Halkę* po- 
przedzoną hymnem narodowym z apoteo- 
zą i apologiją Or-Ota. 


Misja polska na Kaukazie. 


(w) W najbliższych. dniach wyjeżdża 
misja specjalna Rzeczypospolitej polskiej na 
Kaukaz południowy do republiki gruziń- 
skiej, armeńskiej i aserbajdźańskiej. W skład 
misji wchodzi p. T. Filipowicz, jako szef 
i minister pełnomocny. prof. Z. Smogo- 
rzewski, jako radca legacyjny, p. W. Biało- 
brzeski, jako konsul, p. W. Bondy, jako 
sekretarz legacyjny misji, oraz p. 8. Wẹ- 
żyk atache wojskowy przy misji. 

Z misją wraca na Kaukaz chwilowo 
bawiący w Warszawie inż. T. Tydelski. za- 
stępca dotychczasowego agenta rządu pol- 
skiego w Tyflisie. 

Osas trwania misji przewidziany jest 
na 6 miesięey. Misja, poza sprawami po- 
litycznymi i ekonomicznymi ma za zada- 
nie zorganizowanie prawidłowej sieci kon- 
sulatów polskich, przeprowadzenie ochro- 
ny własności polskiej na Kaukazie i upo- 
rządkowanie reemigracji obywateli pol- 
skich z Kaukazu i via Kaukaz. Kancelarja 
przyjmuje osoby zainteresowane, oraz li- 
sty na Kaukaz południowy w godz. od 4 
do 6 po poł. w ministerstwie spraw za- 
granicznych ml. Fredry Xe 1 (pałac brib- 
lowski, pokój 45—46. 


Uwierzytelnianie posłów zagranicznych. 


Wczoraj w południe w Belwederze 
wręczył Naczelnikowi państwa listy wie- 
rzytelne poseł nadzwyczajny i minister 
pełnomoeny Hiszpanji, p. Aguerra, 


W czwartek dn. 12 b. m. wręczy listy 
wierzytelne poseł norweski p. Samuel 
Ryde. 


Praczki strajkują. 


Do strajków, które trapią Warszawą, 
przybył wczoraj strajk praczek. 


|= M EECC RC Z a RE TRZA 
TEATR POLSKI (Dzielna 18) 
pod dyr. Franciszka Rychłowskiego. 


Sroda, [i lutego. Występ p L. Solskiego, 
suWielki Fryderyk'' sztnka w 5 obraz. A. No- 
waczyńskiego. 


Lódź. 
Z Rady Miejskiej. 


Na wozórajszem posiedzeniu Rady 
Miejskiej przewodniczył Kern. 

Na wstępie omawiano wniosek przy- 

znania nauczycielstwu nieetatowemu do- 
datków drożyźnianych na równi z praco- 
wnikami miejskimi. W sprawie tej zabie- 
rali głos radni: Jarblum, Holenderski, 
Drabarek, Maciński i decernent Wydziału 
szkolnictwa, dr. Kopciński. Poprawkę ra- 
dnej Macińskiej odrzncono i uchwalono 
zgodnie z wnioskiem Komisji skarbowej 
co następuje: Nauczycielstwo nieetatowe 
szkół powszechnych, będąc utrzymywane 
przez miasto, uważać należy za pracow- 
ników miejskich. 1) Przyznać nauczyciel- 
stwu nieetatowemu dodatki drożyźniane 
miesięcznie narówni z pracownikami miej- 
skimi; 2) uznać 24 godziny wykładowe 
tygodniowo za podstawową normę maksy- 
malną, uprawniającą nauczycielstwo nie- 
etatowe do pobierania dodatków w wy- 
sokości 200, 2650, 800 mk.; 8) wypłacać 
dodatki proporcjonalnie do jłości godzin 
wykiadowych; 4) wypłatę stosować od 1 
stycznia r. b.; 5) wnieść do budżetu na 
teń cel 96,000 mk. 
Omawiane wreszcie w następnem 
czytaniu dalszy ciąg miejskiej ustawy bu- 
dowlanej punkt po pukcie, przyczem wy- 
aśnień w imieniu Wydziału budownictwa 
udzielał inż. Goldberg. 


Wiadomości bieżące. 


Sprawy mięszkaniowe. 


Inspektorat mieszkaniowy I okręgu, 
imający rejon swój w północnej dzielnicy 
miasta (Bałnty), zwrócił stę do miejskie- 
go urzędu mieszkaniowege z memorjałem, 
w którym presi o prredstawienie magie 
stratowi  miejskiemu opłakanege stanu 
krsńoów i przedmieść miasta wogóle, a 
Batut -— w szozególności, poż względem 
mieszkanio w JF. 


"LLL 


W mcmorjale wyjaśniono, że jakkol- 
wiek przedmieścia łódzkie obfitują w wiel. 
ką ilość, często bardzo nawet wygodnych 
mieszkań, jednak ze wzelędu na oddale= 
nie, brak kolei miejskiej, wygodnych chod- 
ników i innych udogodnień, z jakich ko- 
rzystają mieszkańcy śródmieścia, mieszka- 
nia stoją obecnie pustkami, domy nisz- 
czeją, dewastowane są nawet przez swych 
właścicieli w celach uzyskania pozwoleń 
na rozbiórkę i sprzedaż materjału drzew- 
nego na opał, który obecnie dobrze po- 
„jeż i przewyższa swą ceną wartość bu- 

owli. 


Jeżeli uprzytomnimy sobie, że Łódź 
zawiera około 90 kilometrów kwadrato- 
wych obszaru, ma około 40 kim. obwodn, 
średnica wynosi 10 klm. na 9klm., posia- 
da 350 klm. ulic, natomiast długość torów 
kolei elektrycznej wynosi zaledwie 21 klm., 
możemy uważać mieszkańców miastą za 
zupełnie wytłomaczonych, iż stronią od 
dzielnie krańcowych i skupiają się w cen- 
tram miasta, lub w ulicach, mających po- 
łączenia kolejowe. 

W dodatkn zmatwają } utrudniają 
cała sprawe kolejki dojazdowe, które — 
spełniając dość sprawnie swe zadanie ła- 
czenia Łodzi z okolicą podmiejską i 
sąsiednimi miastami — dojazdem swem 
do centrum Łodzi tamują rozwój koleł 
elektrycznej miejskiej, która wskntek 
togo nie dociera do krańcowych dzielnio 
miasta. Cała np. północna połać (Bałuty, 
Radocoszcz), jest bez komunikacji K. E M. 

Stąd pochodzą drożyzna i brak 
mieszkań w śródmieścin: pustki ł dewas- 
tacja domów głównie drewnianych — na 
przedmieściach, w których przed wojną 
zamieszkiwały dziesiatki tysiecy rodzin. 
Bałuty, Żnbardź, Radogoszcz, Widzew — 
oto wielkie pustki z wyludnionymi dosz- 
czętnie domami, które sami właściciele 
rozbierają i rąbią obcenie na paliwo- 

W myśl powyższych wywodów in- 
spekcja mieszkaniowa I okregu domaga 
sie: 1) aby magistrat poczynił starania 
w celu przesunięcia postojów kolejek do- 
jazdowych z centrum miasta na krańce; 
2) aby pociągi kolei miejskiej przedłużyły 
kursy swe do granic miasta i 8) aby ma- 
gistrałt, w razie wydawania pozwoleń na 
dawastacyjne rozbiórki domów zastrzegał 
sobie prawo pierwokupu  materjałów, 
głównie zaś budulca drzewnego dla roz- 
sprzedaży ubogiej ludności po cenach 
przystępnych na opał. 


Strejk w żyd. szkołach średnich. 


Nanczycielstwo szkół średnich pol- 
skich | żydowskich uzyskało podwyżką 
pensji przeciętnie o 100 proc. Do poro- 
zumienia nie doszło tylko w dwuch szko- 
lach żydowskich: Szakina i gimnazjum re- 
alnem Towarzystwa Szerzenia Oświaty 
wśród żydów (Średnia 45), Personel nau- 
czycielski tych szkół strejkuje od dnia 
1 lutego r. b. 


O oszczercze napaści na „Głos Polski“. 


Jutro, w czwartek, w sądzie okręgo= 
wym łódzkim o godz, 11-ej przed połu- 
dniem odbędzie się druga sprawa wyto- 
czona przez redaktora „Głosu Polskiego*, 
Marcelego Sachsa, byłemu redaktorowi i 
wydawcy 


„Kurjera Łódzkiego*, Stanisła- 


Ne. ż1 . 


wowi Książkowi, za oszczercze napaści 
w druku, W pierwszej sprawie, która od- 
była się w łódzkim sądzie okręgowym w 
dnia 28 stycznia, Stanisław Książek ska- 
zany został na 5 tygodni więzienia z za- 
mianą na 300 mk. kary. W obecnym pro- 
cesie, jak 1 w poprzednim, w imieniu 
redaktora Sachsa, oskarżać będzie mec. 
D. Frydman. 


Solskt na przedstawieniu ludowem. 


Staraniem komisji kulturalno-oświa- 
towej przy magistracie m. Łodzi odbędzie 
się w sobotę, dnia 14 b. m. o godz. 7 w. 
przedstawienie ludowe s udziałem Ludwi- 
ka Solskiego dla najszerszych warstw 
pracujących. Daną będzie sztuka Nowa- 
czyńskiego „Wielki Fryderyk*. Bilety w 
cenie od 1 marki do 6 są do nabycia w 
Wydziale szkolnietwa, Piramowicza 8, I p. 
(8 rano — 8 po poł.) oraz w dniu przed- 
stawienia od godz. 5 po poł. w Teatrze 
Polskim, Dzielna 18. 


Występy Ludwika Solskiego. 


Dziś w środę ku nczczeniu upamię- 
tnienia dziejowej chwili odzyskania ziemi 
pomorskiej odbędzie się w Teatrze Pol- 
skim uroczyste przedstawienie. Daną bę. 
dzie sztuka A. Nowaczyńskiego p.t. „Fry. 
deryk Wielki“ w mistrzowskiej interpre- 
tacji Ludwika Solskiego. Graną jest dziś 
po raz ostatni, 

Jutro premjera głośnej sztuki M 
Gorkija p. t. „Mieszczanie, w której 
znakomity artysta p. L. Solski ma znów 
jedną ze swych ról popisowych. 

Początek przedstawień o godz, 7-ej 
wieczorem. 


Dwie wielkłe zabawy. 


W nadchodzącą niedzielę w Sali 
Koncertowej odbędzie się koncert-ranf 
na rzecz Ł. Ż. T. Ochrony Kobiet, Poza 
wielce urazmaiconem programem i fra 
gmentarycznemi a nciesznemi atrakcjami, 
zwolenników autochoreogratji czeka miłą 
niespodzianka w postaci tańców, które 
przeciągną się do tak niezwykłej dzisiaj 
godziny 12-ej w nocy. 

Raut poprzedzi w sobotę przedsta 
wienie dla dzieci i zabawa dla młodzieży. 
ilość biletów ograniczona do nabycie 
wcześniej w kancelarji towarzystwa, Zie- 
lona NÑ 11. 


Clou Karnawału i 


Et pi pason 


na wzór zagranicznych balów praso- 
wych odbędzie się 15 lutego w teatrze 
„SCALa**, Cegielniana 18. 2310—1 


17-go Lutego w Białej Sali Manteufla 
o godz. 8 po poł. odbędzie się na cel do- 
broczynny 


Koncert-Raut 


urządzony przez komitet rosyjski. Po kon: 
cercie tańce. iBlety do nabycia codziennić 
w kancelarji Komitetu Dzielna 40, 278 


szpitali miejskich 


Młody człowiek 


z zagranicznej, wykształceniem Średnim i 


wym poszukuj: 


Ogłoszenie. 


Magistrat m. Łodzi ogłasza niniejszym 
konkurs na dostawę wraz z ułożeniem do 


10,000 pudów lodu. 


Oferty wraz z wadjum Mk. 500. —należy nad- 
syłać do dnia 25 lutego 1920 roku do Wy- 
działa Zdrowotności Publicznej, Plac Wol- 
ności Nr. 1, pokój Nr. 11 na ręce przewod- 
niczącego Wydziału dr. Koziołkiewicza. 


Magistrat. 


awiadamiam Sz. Klijentelę, iż 


sezon wiosenny rozpoczęły. 


Nadeszły gotowe zagraniczne modele. 
Z pownżaniem 


A. BEKER 


Piotrkowską 111. 


jako korespondent w językach an- 
gielskim, niemieckim i francuskim na miejscu lnb na wyjazd 
Qjerty do adm. „Głos Polski? pod „Ad corresp." 


(r. Ml. Papierny 


Akuszer I specjalista cho- 
rób kobiecych. 
3 Tołużniena NB 23. z 
4 — Ł 
niedziele od 9—11 r. Po B77—14 


Dr. Golisztejn=Polak 


Cegielniana 45. 
horoby oczu, 


Przyjmuje od 9—11 rano i od 
4—7 po poł. 1646— 10 


Dr. L Śiborstrom 


Ordynator Ambulatorjów Mio 
skich dia d 


Chorób skórnych i wenerycznych 
ZIELONA 3 li (róg Zachodniej 


Przyjmuje od 4—8 wieoz., panie 
od 4—5. W niedzielę od pop 
13 


Oo oee 


Dr. med. 


Szarlota EIGER 


Akuszerja i chor. kobiece! 
Długa nr. 46 (róg Zielonej), 
Godz. przyjęć od 4 — 6 po poł 

814—5 


Dr. S. Kantor 


Specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych i dróg zes AA 


Leczenie promieniami Ontgona 
I światłem 
wyżsszyu handlo- | Biątakowska PRIHA, 
róg Ewanxuelickiej, 
Godziny przyjęcia: — 
2800—1 4 p! vjęo 9 8 raną 


-S po poł. Dla pań oddá D, 


Rrota, I: TEfTeze 190 = 


Wczoraj nadeszła do Łodzi depesza 

Ze na Zygomara, Proteę i Słonia 
ttum zewsząd poŚpieSza; 

Pędzi z okolie ciekawością gnanY... 

Czy zdąży jeszcze, qdy tilm będzie grany? 

Może i zdąży, bo dotąd wytrwale 

Tłum w Kino „Corso“ wciąż zapełnia sałę. 


Zielona 2 


Początek o g. 4pp., osiatn. o 8.80 w. 


Nad program: 


Dziś w radę Mitego g. 7%. 


benefis art. 
Rabinowicza 


TEATR WIELKI 


Konstantynówska 16. 
Dyr. A. Kompaniejec. 


© eT ST PEB eE KGB oO WB SS GE Z O UE EB POT CZY 
Dzielna 18. SALA KONCERTOW A Dzielna 18. 


2 dwie wielkie zabawy 9 


na rzecz Ł. Ż. T. Ochrony Kobiet 
W sobotę, 14 lutego od g. Sde 8 wiec. | W niedzielę, 15 lntegoodz 3-12 m mocy i2 w 
pw s 
Ł. O. $. 


Przedstawienie dla dzieci "WE 


Zabawa dla szkolnej młodzieży. KO N h E RT- R AUT 


z bardzo urozmaiconym programem. W II części różne atrakcje: fantowa lo- 
terja, zegar zagadkowy, tombola. Tańce do I2-ej w nocy. 3 


F EO- 


KOWERKOT Kamgarnowy, oraz inne materjały na palta damskie 


i garnitury męzkie. Poleca po cenach przystępnych 
N. GOLDSTEIN, Piotrkowska 42, 
w podwórzu, sklop na lewo. 167—5 
Dom Handlowy D W AEA 
ekspedycyjno-przewozo rze OZ 
pedycyjno-p wy sa 
Lodž, Zachodnia 17, 
zawiadamia, że co- > do Poddębie, Uniejowa, 
dziennie odchodzi samochód Dąbia, Koła i Kalisza. 
Przyjmuje się prócz osób wszelkie towary do przewozu do wszy- 
stkich miejscowości. 


Wszelkie informacje oras bilety można otrzymać wcześniej w kantorze 
pod powyższym adresem. 2298—2 


TANIO! 


Hadepolany 
| 


TEIDE ZIZI GZW 


Piotrkowska 49 


parter, wahie łęg” "ar 


Kupuję 


Bro, porty, dla złate; spes 


bro, porty, djamenty, płacę 
sze ceny. 


S. MILICH 2151-80 
Komstantynowska ?, prawa of., | p. 


Panna 


zdolna do szycia poszu- 
kuje posady. Wiadomości 
un M. Ferszta, Passaż- 
Szulca 19. 271 


Poszukuję 
2 lob 1 pokoju oeecete 


Ważne 
dla Kupców 


Spółek rolniczych 
i koaperatyw 
Najtańsze źrówe 


Ogloszenie. 


i Wydział Zdrowotności Publicznej niniej= 
a szym podaje do wiadomości, że w ambulato- 
f rjum dla chorych zewnętrznych wakują po- 


Ą sady: kierownika ambulatorjum, 3-ch nii nych w dona. Glest 
T lekarzy wenerologów, (-go lexarza ate towary - ||od „R. K. 800% do adm. 
|okuisty, l-go lekarza neurologa sagrAWidzmatat, || Ghost”. 2287—83 
|il-5o lekarza chirurga. swej .hioą Tej = RKKA WPEEGE KT A 
Bliższych wiadomości zasięgnąć można aana , Od I-go marca 
z ; archany 
pu Przewodniczącego Wydziału Zdrowotności Í Fianela pokoja nieumeblowane- 
| Publicznej dr. Koziołkiewiczą do dnia 20 lutego Purpur = flgo z elektrycznem oświetle- 
5 1920 r. ko niem, nusłagą i wygodami, 
4 Płócienka w śródmieściu, przy inteligen- 
F 2286—1 Magistrat. tCajgi różne, ora» ||tnej rodzinie poszukuje pra- 
Korty, Bostony (gran. i || cownioska biurowa. Oferty pod 
czarne), łych tow. || L." w adm. Głosu.  2306—8 


na 
bluzki i suknie, Chustki, 
Wszystko sprzedaje * 
niej, bo w prywa 
mieszkaniu 


M BACHRACH Motor 


| Nadeszły: Etamina, Batysty, Kretony i inne modne towary. 


WARSZAWA, MIECAŁA Mo 4, e piętro, tel. 58-46. Wde P A opre ea 
Poleca OSTATNIE MODELE. minai E eba RE ay dagoe 


znin Łódź, Kościaszki 


Obstalunki przyjmuje się z własnych i powierzonych 


materjałów. 1787—8 


ha Wwa e 


kupuję i płacę naj- 


UA SEKE S$ FICOU Stare : 
Zęby Sztuczne Wow ZĘBY i: P 


kupuję 
stare Dy i płacę najwyższe ceny, jak| 0"!sóskiego. 2201-30 
również stare złote zęby. Główna 5 m. 15, front M-gi5 cae > m. 9, 


piętro. 1981—20 Dr. med. 


~ Baczność! „6. KRAUSZ Ą palto 


Piotrek ka 26 damskie karakułowe 
Posznbniemy odbiorów na witki surowe I biało. zet de: 


prawie nowe. Piotrkowska 128 
specjalista fhorGh oczu |m. 16, prawa efsyna, II wej- 
Qddejemy wagonowo | w mniejszych ilościach. Kaie: przy ig 
szenja uprasza BIĘ pod N 2767 do „Par“ Poznań, Ńycerska TAL, 


zd: dw: rod 
ge" M | fai ad godz. | —ŻĘ 
zj E RA PATR 20% 


D nN 


— 


Wielki sensacyjny program detektywny [Ę 


ZYSOMAT, 
Protea i Słoń 


Dramai awanturniczy w 4-ch częściach 


Wytrwały kawaler s ~.e a 


w 3-ch aktach Kalmana x udziałem 
esłego z i 


Księżna Gzardaszka "s." Zw. 
PTRNITEENTYTY 


Dam Komisowo - Handlowy 


„Union“ 


Benedykta Nż 2, 

è do komisowej sprzedaży i kupu- 
js KA | własny rachunek wszelkie towary, 
meble, fortepiany, pianina, kasy żelazne, 
portjery, obrusy, przedmioty sbytku i t. p. 

Wartaki najdogodniejsze. HBg 


$ 
4605006650608 


Pracownia Otryć i Kastiamów Damskich | 
H. Goldlust. Cegielniana 6 


poleca na sezon wiosenny najnowsze modale 
i przyjmuje ję" ż „R ike materjałów. Wyko- 


ina czas, 818-8 


Ogłoszenie. 


Magistrat m. Łodzi niniejszym ogtasza 
konkurs na dziertawg ogrodu warzywnego | owocowego 


przestrzeni około 3 morgów, zawierającego 
81 drzew Aea aan 245 krzewów, poło= 
sonego przy ul wej Nr. 14. -> 

Ubiegający się o dzierżawę winni nadsy- 
łać swe oferty do dnia 25 lutego 1920 roku 
wraz z wadjum Mk. 3800—do Wydziału Zdro- 


wotności Pubłicznej--na ręce Przewodniczą- 
cego Wydziału—dr. Koziołkiewicza. 


aka Magistrat. 


Specjalne przedsiębiorstwo badowy kominów fabrycznych 
i odbudowania kotłów parowych 


Henryka Majewskiego 


przyjmuje wszelkie samówienia w zakres tego przedsiębior. 
stwa wchodzące 


Łódź-Bałuty, ul. Sikawska Aż 23 
(dom własny). 206-—8 


„Warrant” 


Towarzystwo Akcyjne Składów Towaro- 
wych w Łodzi 


przyjmceje na przechowanie i w komis 
wsnelkiego rodzaju towary oraz udziela na nie 
zaliczki, 


składy połączone ze stacją Łódi-Fabryczna 
własną bocznicą, 
Adres dla depesz i frachtów: „Warrantbanieść, 


Składy przy ul. Targowej N 6 i Wodnej X: |. tel. 885. 
Biuro przy ul. Piotrkowskiej X: 68. Telefox 898. 
19-—1% 


w łatnniach wagonowych. 


2200—2 


400 


płacę za aparat starych zęków. 
Kupuję także stare złoto i stare złote zęby, za co płacę naj- 
Andrzejs RR 7, w prawej ofi- 


wyższe ceny. 


cynic, parter. Madryczny. 


ga 
a mao 


(płoszenia rodne. 


ją wszelkie futra 

ALALA! Kupuję oraz surowe. 
płacę wł 51 ceny, przyjmuje 
reperacje, Plotrkowska mr. 24, 
TĘ 803 
p meble, pianina, 

A. Fupuję dywany, gardero- 

3 futra, bieliznę, różne sprzęty | P 
domowe, place najlepiej, Wól- 
czańska 43 (róg a cy: m, 6. 


—25 
A) Heble 


różna „roads ZA 
223—3 1 p. front. 


raz tanio, Piotrkowska 
086 — 10 
Milewska 
ikuszerka je pańska 


pei: mu- 
[oodsiąp enia; pokoje z kuch- 


947-3 

u wszelkie- 

mł wygodami w śródmieściu te 
mu, kto odkupl część mebli, su- 
ma nie przeniesie 12 tysięcy. 
Zgłoszenia do czwartku pod „12 
2259-—1 


tysięcy.” 


Lo sprzedania 


tjer wskaże. 


Do wynajecia 


fortepian. Sred- 
nia spos: Por- 
2261—3 


pokój mumeblo- 
wany bez poś- 


giel, Średnia 5 m. 7, I piętro 
front. 74—2 


7 polskiego, TO- 
Fraacuskiego, syjskiego, nie- 
mieckiego, arytmetyk!, ntonogra- 

i i pisma pięknego wyklady, 
usta 13, froni, | piętro, m, Ö 
(przy Piotrkowskiej). 954—4 


K wszelką używaną garde- 
upuj; robę, mebje, błellznę i 
najróżniejsze dymowe ruchomo- 
ści. Płacę uajwyższe ceny, 
Weinreich, Bepedrkka X 19 (róg 
Długiej) front, front, sklep, 590—31 


Kia kto pis do e do Rosji? P. Łuba, 
Kilińskiego i 78, 31 10—3 


, kómplet maszyn 
Kupię z Talol dia obróbki drze- 
wa w dobrym stanie, ul. Ceglana 
X 10, przy Bałuckim piór — 
Stolarz, 241—2 


Mieszkania ppęPorasego — 


jeden lub dwa po- 
koje z kuchnią lub bez, ewentu- 
minie z utrzymaniem poszukuję, 
Zgłoszenia pod Kupiec" do 
4dminisiruoji. 321—2 


do pisania „Remi 
Maszyna tons model © 10 do 


sprzedania. Oferty pod R. 10 do 
adm. „Głosu Polskiego“. 2262—3 

mający wykształ- 
Młodzieniec, cenie 6-0 klagowe 
i uczęszuzający do szkoły Rze- 
miesliiiczej na wydzial tkacki, 


pake odpowiedniej posady. 
skawe olerty składać do Adm, 


„Ulosu” sub, „A. 0“, ZBU9—3 
marek, Zglaęia 


40) 
kagroda parę tygodni tans 
książeczka od nabożeństwa, o 
prawna w szarą skórkę, W witrz- 
ohnią okładkę wpuszczony gruby 
drewuiany czarny krzyżyk otwie- 
rany. Na rogu okłądki okucie 
srebrne, wyaurażnjące głowę ko- 
biecą I yłowę węża. Na spodniej 
okladce książeczki monogram 
Z, vieczyński, Nowy Jtynek 9, 
2307-56 


ul LI p. 
ini lub nauczycielka na 
Nauczyciel 1raanozzcieka na 


Gkwerowa 13 m. 14, od g. 1—8. 
2294 —0 


las rzysypka dla dzieci 
lajleps Z fi 1 pour Bebe* 
Zdrowie. 2280m i d 


„| radykalnie tępi KIE 
Di; adel kie robactwo, pohły 
1 muchy. 1284—7 


1 osgladnik szewoki, 
Poli zeany na dnmską | męzką 
robotę. Józef Dębski, Zglerska 69, 

4069 —4 

ją pokoju umeblowuu | 
Poszukuję 8 3 całodzienne 
nirzymuniem przy lepszej (izrael.) 
rodzinie. Oferty do „Głosu Pol- 

skiegu* dia „M, B.* . 


ROPA NAFTOWA 


dla przemysłu 


Przedstawicielstwo kopalń małopolskich. 
Łódź, Skrzynka pocztowa Nr. 68, 


zl1—$ Pr Pkt Ls al, Wachodaig 


PPOR n we 1 E Pr eh 


ady Hota th ziaza d 
dy. s w A > $í 4 


Z pwwodu wyjasda oprzolam 


psa 


czystej rasy szpia (biały) jed: 
noroczny, Dowiedzieć gię moš- 
na Przejazd N 835 m. ib. 

2270—2 


m m 


Lekarz- dentysta 


z wieloletnią praktyką poszuki 
je wydzterżawienia gabinetu © 
wentualnie posady lub miesz- 
kania na gabinet, Przejął bym 
wlaściciela mieszkania za wspól- 
nika, Adres: Kllińskiego 40, Cis- 
chanowska od 3 do b. 20" 


sha zMatla CK pó is 


Dyrekcja Konerio Alfreda iStraticha, 


Sala Koncertowa Sala Koncertowa 


Łódzka Orkiestra Symfoniczna. 
Dyrekcja koncertów ogłasza niniejszym 


Abonament na 4-ty cykl 


wielkich koncertów symfonicznych p 


s adziałem następujących solistów: 
Poniedziałek dnia 16 Lutego o g. 7.80 wiecz. IS-ty Koncert 


ERIKA 


ul. Dzielna X 18 


Dostawa w krótkim terminie. 


Sprzedam ew. wydzierżawią 
gabinet 


dentystyczny 


z dobrą wyrobioną praktyką v 
Kaliskiej gub. — Adres Kiliu- 
skiogo M 40, Ciechanowska od 
3 — 5-0} +69 


mk, 


232-6 


„ Kasjerki, bony, fre- 
Potrzebne; blanki, wychowaw= 
czynie od zaraz ze świadectwa 
mi, Binro—rekomendacyjne Roz- 
wadowska 1, N, Fiszer, 2:89—2 


| ze Bronisław zgubit pasz- 
dz? niemiecki wydany SR le: 


an Abram Jakób ow 


EE O z. paszport M4 30220 niemiecki, 

Panna OWA na peio kra: ay wydany w Łodzi, 4U78—3 
szukuje posa urowg reesen Er 

ewent. na wyjazd, Oferty sub. piezman fiszman Abram dakób ska 
P. H. w Administracji, . 2275—1 odroczenie M 532 (558) wystar 
R U Eroe EY ne præg P. K. U w Łodzi, 

Potrzabnp aasa aa aj! 2879—1 
dr r Bi atolalsna r 45, Poniedziałek, dnia 28 lutego o g. 7.80 w. 20-ty Koncert fbuos Boa abita aszpork 
PAYE. 2301—41 niemięcki wydan SLA 

Rutynowana pisk > po ckowioz loek zgubił koncesje 


prywatnym, Oferty do „Głosu* 
sub,  „pracująca”, 246—2 


R hak | poszukuje osady od l=go 
y kwietnia 1920 Sy ajwięk- 
sze rybołóstwo. Oferty do Adm. 
„Głosa* sub. m* sub. Rybak, 2266—3 


Służ p zka jący 7 dobromi RZE 
lona AOT ol do d 8-1 po pol 


na handel drobin z Halt 15—17 
dać proszę na ul. NE 
Nit _328—-8 
G d pasaron Sura Mala “zgubiła 
å arty miomieoki, wydany 
(Pianista światowej sławy). 2260—3 
uro i bit pasa e nie- 
miecki, ny eg 263—3 
ia Oawaid ugubił RO ve 
8! OWĄ, 
uro Joel bił pasz = BR 
k miecki Sergii > Łod dzi, 
302—3 
ozłowska Stanisława zgubiła 
aszport niemiecki wydany w 


Poniedziałek, d. 1.go Maroa e g. 7.80 w. 21 Koncert 


BENGIS Draw Bronisława SZUJGA 


dom 3 piętrowy mu- 
Sprzedam rowany, ewentualnie 
% placem. Wiadomość: Nowoce- 
gielniana 27 m. 10 drugie Ak: pły 


sł d uniw, warsz, udziela si, 310—8 
l an lekoji. Specjalność; oi aw ai zawo 
mjm sy ka ata eee czę: ST 10, STANISLAW K niemiecki wydany w | Erm ba 


82: 8 


| zo Regina zgubiła Śr 4 
bł. niemiecki wydany w 


u p. Kona, od godz. 8-1 wiecz, 
2071—4 

śni i ragnie przy- 
dześciokiasisika jąż kondycje 
do jednego lub dwojga dzieci 
w godalnach przedpołudniowych, 
Oferty proszę składać do „Głosu 
rolskiego* pod sub. „Kondycja*, 
2277—83 

5 j szyję pjesanoko "kostjumy "od 
ZJJĘ Mx. 75—Paita—80, suknie 


— +0 Krawiec damski Rudzki, 
Piotrkowska 17. 129—2 


wm Raka a 


Tanio byle zaraz sprzedam saion 
mąhoniowy s dużom lu- 
strem, jedwabne pokrycie, wiado» | 3 
mość ul. Cegiana M 10. przy Ba» 
łukiem Rynku, u Poppo arza 
242—2 


lekoji konwersacji i 

Udziela n ji literatary francuski 

Oferty do Administr, Głosu sub, 
B, D*, 908—83 


BZ 5 


asman Abram zgubił portfel za: ZA- 
wierający paszport miwiniecki 
wydany w Łodzi, kwit pagazon, 
wyd w Krakowie zą „No 26% 
oraz różne papier E- Uczolwy zna” 
lazoa zecho8 na ul, Za- 
ohodnią M 16, 


„ittelman Chaja zgubiła dowód 
osoblsty tymczasowy WY 
w Łodźl. 
je yaai Bymoha zgubił pasze 
port polski, tymczasowy wy» 
dany w Łodzi. 2281 Bi—8 
jercik Szymon bił logityma- 
P cję iSżową lo z kartkami 
i-e) serji, na pięć osób, 224—1 


gerbi Bonjamin zgubił paszport 


Ai, 


(śpiew). 


BAU 


Poniedziałek, d. 8 maros o g. 780 w. 22-gi Koncert 


TOSSI SPIWAKÓWSKI 


(znakomity skrzypek). 


„B. DS | NE agi tymozasowy wydany w 
Wykwialny ` sA N NO ian delena zgubila = 
parter. _ Poniedziałek dn, 15 marca ozgodz. 7.80 wiecz, 23-01 Koncert ô port niemiecki wydany w Ło- 
-| okien okien i Ti da a RE x EL Chaja zgubila z > m 
o sprzedania, — ejblum pasz 
p T niemieck Łodzi, 


Wiadomość 7 u własciciela ma- 
jątku Półtalarka, gm. Dłutów, 
pow, Łaski, ARM 


| wydany w 
DEAN 


Jiswlon Józol sgubił passport 
T |+ polski tymczasowy wyd. praes 
í | magistrat w Po mal 

11 


goora Sziama zgubił pass 
port niemiecki, wydany w 
Szawie. 


161 SWIS 


(Fortepian). 


y Wan 


Wz.$ Ad A Poniedziałek, d, 22-0 Marca o g 7.30 w. 24=ty Koncert a: l b. „u ostał PORI wii ma 
PRZEDSTAWIENIE DE Dyrekcja BE na E r 
dla dzieci í młodzieży |0 2 | EEEE 
auas H nit | EJB Z wistaw rni Auma 
TEDAR A i- 3 

Lapobione dokumenty: ERONEN TY REEE 


provin Icek zgubił paszport 
niemiecki, wydany w Łodal 
2167—3 


Bore "r Szulem zgnbił pasz- 
por niemiecki, ER, w 


Solista 


| f0am | Dobosz! 


P: E ceny płaci Qe- 
gieiniana 22, m, 6, 
lg4!—8 


min Leja zgubiła paszport ros TE JASNZT. 
B syjski wydany w drzapją WJ 
jersier Smal Fifa" Rifa zgubił pasz- > SKLEP 
port po - ' |, ucząsowy wy- 
dany wł Ñ 08-74 (tenor opery warszawskiej). r na piekarnię lub rzez- 
erster Bern | zgubił portfel ja Bilety nabywać można w biurze Koncertowem Alfreda Stracha, | niotwo z warsztatem i 
zawierają .'agport tymcza- $ Dzielna eh 12. 2292 AR; stajnią zaraz do wyna- 
i iia leżony p: lerend jącia. Wiadomość: Zie- 
„artościow we abi, Uczciwy lona 26 m. 4 od 1—2 
analzsoa secho: zwrócić za wy- godz, 2308 —1 


ETERS 
w PER ARR. „Riożzkowaka 48, 


